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L W 6 W , 9. 12 . (tel. w ł . ) .  Jak  
donoszą z Rzeszowa, ludność tam  
Łej&zego pow iatu była w  ostat­
nich czasach nękana częstemi 
napadam i o iaz  w łam aniam i do- 
konanem. przez świetnie zorga­
n izowaną szajkę bandycką. N a  
czele tej szajki stał 21 -letni P io tr  
B a n u s ik  z ' W o li Zgłobieńskiej, 
który był je j założycielem, a za­
razem in icjatorem  wszelkich w y­
padów. bza jka ta by ła św ietnie  
zorgan izow ana i um iała dość czę 
sto uśpić czujność wtadz brepio- 
czersw a, toi<eż w śród ludzi pow­
sta je  legenda o pojaw ien iu  się 
następcy M aczugi. K ie s  legen­
dzie położyła policja.

Ostatnio przez kilka dni z rzę­
du dokonano całego szeregu w ła ­
mań w  Staroniw ie pod samym  
Rzeczowem. Toteż polic ja  zwró­
ciła w  p ierwszym  rzędzie uw agę  
na dom N  Bodnera, kupca, któ­
ry uchodził za najbogatszego  
człowieka w  tej wsi, spodziew a­
ją c  się, ze bandyta domu tego nie 
ominie. W  tym też celu kom isarz 
Now akow ski i aspirant Zielski w  
towarzystw ie trzech w yw iadow ­

ców, ukryli s ię w  nocy w  mie­
szkaniu Bodnerów , polecając ro­
dzinie całej zacnow yw ać się spo­
kojnie, a w  szczególności uda­
wać, że smacznie śpią.

Przypuszczenia policji wkrótce  
się spraw dziły , bo onoło północy 
nieznana ręka otworzyła drew ­
niane okiennice i przez okno 
w lazł do kuchni Bodnerów  nie­
znany osobnik. O św ietlił lampką 
elektryczną wnętrze pokoju i u- 
pew n.w szy się, że cała rouziaa  
pogrążona je s t  w e śnie, o czem 
św iadczyło głośne i rzekome ich 
chrapanie, w sctd l do p rzy lega ją ­
cego do kuchni sklepu i począł 
w ybierać droższe towary.

'W tej w łaśn ie chwili, jakby  
spod ziemi w yłon iły  się postacie  
funkcjonarjuszy poLcji. By ł to 
w łaśn ie Bartusik , który niespo- 
dziewanem  j>ojawieniem się poi -  
cji był tak oszołomiony, że przez  
dłuższy czas nie mógł s łow a w y ­
powiedzieć. Skutego w  kajdany  
odwieziono na policję.

Już przy p ierwszem  przesłu ­
chaniu przy znał się on do 28-miu

w łam ań zarówno w  R 2cszowie  
jakoteż i w  okolicy oraz do doko­
nania czterech napadów  rabun ­
kowych. U jęto  ju ż  również dwóch  
jego Kompanów, a to jednego z 
potomków osław ionego wodza  
,.ra bac ji" , Jana Szelę i Szczepa­
na Leiecha, a na wolności prze­
byw a jeszcze ostatni wspólnik  
ich Paluch.

W ykryta  również została w  le­
sie w  powiecie ropczycltin? urzą­
dzona przez nich specja lna kry­
jówka, wyłożona celtami, w e­
w nątrz  której znaleziono cały  
m agazyn Kradzionych rzeczy.

A B C  SPORTOWE
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Niespodziewany sukces pięściarzy stołcczuycir

Podaliśm y w czoraj w iadom ość [z  którym skolei rem isow ał Rot
o zwycięstw ie W arszaw y  nad 
H am burgiem  w  boksie. Mecz 
w yw oła ł olbrzym ie zainteresow a­
nie, to też sa la  Cyrku wypełniona  
pyła do OB.atniego m iejsca. .

P rzeb ieg  poszczególnych spot­
kań był następu jący , w  wadze mu 
szej Rotholc m .„ł za przeciwnika  
G raafa . P ięściarz H am burga  ro­
zegrał w  swojem  życiu zaledwie  
20 spotkań, w  tem tylko 4 jako  
senjur, ale za lo ma on na swem  
kencie zwycięstwo nad Brustem

i n c l i ć a  j r o p d  j
dokopanego przez żydów w  Grodnie

hole. Z tych w zględów  niedzielne  
spotkanie Iiotholca z G raafem  
zapow iadało się sensacyjnie. W  
połow ie p ierw szej rundy Niem iec  
lekko przeważa, zato w* drugie j 
połowie Rothule odrab ia  stracone  
punkty i kończy rundę z p rzew a­
gą  punktów. D ru ga  runda joet ra  
czej w y ró w n an a ; w arszaw  ianin  
bije  nieco naoślep, przyczem nie 
potrafi powstrzym ać się od fau ło -  
wania. T rzćcia  runda jest Znów 
Rotnolea, który zwycięża opotka 
nie i W a rsza w a  prow adzi 2 0 

Bardzo em ocjonujący przebieg  
miało spotkanie w  wadze kogu­
ciej, w  której Czortek spotkał się 
z Kaschero, Czortek p rzew aża zde 
cyaowanie ju ż  od początku snot

Plaga spelunek portow ych
w  G d y n i

G D Y N IA , 9. 12 . (te l. w ł.).  —  
N iem a chyba w  ca łym  św iec ie  
dzielnicy p o r to w e j, k tó ra b y  była  
w olna oa knajp  i speluneK, do­
m ów  ro zp u s ty  j ja sk iń  g ry .

Log innych portów pudzielila  
ró w m e ż  Gdynia.

Lokale  te, w  którjrch odbyw a­
ją  się nieraz p raw dziw e orgje, 
noszą przew ażnie miano „ba ­
ló w "  i mieszczą się przy ul. Po r­
towej, M orskie j, a nawet ju ż  w  
samem centrum, bo przy placu  
Kaszubskim .

Takich lokali liczy dziś Gdy­
n ia  łO

Cirkawem  i znamiennem jest, 
że w  spelunkach tego rodzaju  
zastać można nietylko motłoch, 
lecz i ludzi zam ożniejszych. T ak

np. głośny był wypadek, gdy w  
jednym  z „ l o K a l i "  pewien gość 
zapłacił rachunek w  wysokości 
900 zł., copraw da p rogram  zaba­
wy by ł b a r d z o  urozmaicony, p o ­
nieważ na stołach m iały tańczyć 
tancerki w  stroju Ew y.

Stowarzyszenie R estauratorów  
i Zw iązek Pracowników  Gastro- 
namicznych w  Gdyni w ystąp iły  z 
konkretnym wnioskiem  do w ładz, 
aby zezwoliły  na „damsKą obsłu ­
g ę "  tylko do godziny 8 wieczorem  
poczem obsługiw ać gości m ogą  
tylko kelnerzy. A le  i na to znalazł 
się srosób  Kelnerki, usługu jące  
do 8 -mej, p rzy jm ują  po tej godzi­
nie rulę gości, no i pełn ią dale j 
swe obowiązki „urozm aicenia  
czasu" bywalcom  lokalu.

W IL N O , 9 12. (te l w ł . ) .  —  Sąd  
A pe lacy jny  w W iln ie  rozpatry­
w a ł sprawę, która rozpętała bu ­
rzę przeciwko żydom w  czerwcu  
b. r. w Grodnie. M ianow icie na 
wokandzie znalazła się sp raw a  
m orderców  W ł. Kuszczy, Którego 
pogrzeb stał się m an ifestacją  i 
dał początek ekscesom antyzy. 
Jowskim.

W  dniu 4 czerw ca b. r. w  jed  
nym z lokalów  tanecznych przy  
ul. B ngidzk ie j w  Grodnie odby­
wała się zabaw a, na Której zna­
leźli się d w a j oskarżeni, M ejlach  
K antorowski i Samuel Szta jner  
W  pewnej chw ili wszedł do loka­
lu W ł. Kuszcza. W  traKcie zaba­
w y  pew stał m ały  zatarg, który  
zresztą wkrótce Został zlikw ido­
wany7.

Gdy Kuszcza znalazł się na  
ulicy, rozpoczę ła . się ’ bójka. 
Pchnięty bagnetem  w  plecy przez

Sztajnera, Kuszcza wkrótce  
zmarł, pudając ju ż  w  szpitalu ry ­
sopis m ordercy. T ak  Sztajner, 
jak  Kantorowski r a  a rug i dzień 
zostali ujęci.

Sąd Okręgowy w  Grodnie ska­
zał Sztajnera za zabójstw o na 12 
lat w ięzienia, zaś Kantorowski 
został skazany na 2 la ta  w ięzie­
nia za udzia! w  bójce o tragicz- 
nem zakończeniu.

Sąd A pe lacy jny  pod przewodni 
ctwem w iceprezesa S. A . Dmo 
chow skiego, rozpatryw ał apela­
cję oskarżonych, których obronę  
wnosili adwokaci A n d re jew  1 
Firstenberg . K a ra  Sztajnerow ! 
została zm niejszona do lat 7 , w  
stosunku zaś do K antorowskiego  
wyrok został zatw ierdzony, po­
nadto Sąd A pe lacy jn y  zatw ier­
dził powództwo cyw ilne, wnoszo­
ne przez adw . K ow alsk iego na 
rzecz rodźm y zam ordowanego w  
wysokości 3C zł. miesięcznie.

półśredniej Seweryniak, majSi- 
za przeciwnika Bredehorna. A le  
w rutynowanym  pięściarzu Skody  
i b. mistrzu Pcleki, obudził się »ta  
ry lew  Sw erym ak- w alczył w spa ­
niale, nie pozw ala jąc  przy jść no 
głosu N iem cow i. M ia ł on we  
wszystkich rundach p rzew ag ;,  
przyczem m iażdżącą w  trzeciej 
rundzie. W y g ra ł oczywiście SeWe 
ryniak. Po tej w alce wynik jest  
10:0, to znaczy7, że W arszaw a  Juz 
mecz w ygra ła . Publiczność zw y­
cięstwo Seweryniaka, który przy­
pieczętował sukces W aiwzawy, 
p rzy ję ła  z niebywałym  entuzjaz­
mem

W  wadze średniej K arpiński 
spotkał się z najsiln ie jszym  z re­
prezentacji H am burga, B aum gar-

kania. Ciosy iegc trafne i m ocne ,; tenem, który na tegorocznych mi-
oszałam iają N iem ca, któremu p lą  
czą się nogi. Kasch, w ypom pow a­
ny ju ż  w  drugie j runazie, fau lu je ,

strzostwach Niem iec, m iał trze­
cią • loKatę Baunigarten w ypad ł 
aoskonale. Bardzo szybki 1 oojo-

a uniki jego  są tani skie, tak, że j Wy> zasypyw ał or. gradem  ciosów  
kilkakrotnie i ż  kładzie się on na Karpińskiego. W  d rug ie j randzie  
deskach. W  d rug ie j ru idzie, ju i  K arpiński znalazł się d< czterech

Zbankrutowany przemysłowiec

P o d  k o l a m i  p o c i ą g u
z g i n ą ?  z a w t a c f o w c a  s t a c i i

C Z Ę S T O C H O W A , 9 12 . (tel. 
w ł.).  N iezw yk le  tragiczny wytra­
ci ek w ydarzy ł się na stacji kole­
jow e j Kłomnica. pod Częstocho­
wy. Z aw iadow ca tej stacji, Leo  
pold  Zauorski rozpoczął po pół­
nocy t. zw . nocną kontrolę. K on­
trola ta po lega  na spraw dzeń  u 
wszystkich posterunków kolejo­
w ych  1 ich obsługi.

powiesił sSę we własnej fabryte
ŁÓ D Ź, 9. 12. (te l. w ł.j .— W czo­

ra j popełnił zam ach s a m o b ó jc a  
przez powieszenie się n *  prze­
ścieradle w łaśc. fabryk i fa rbk i do 

prania, B rpą, Gzćeh, . lat 47, z * -
mieszna 1- p r z y  u l i c y  K zgow sk ie j

I Denata znalazła żona, która za
Tdąc torami, praw dopodobnie w ezw a ła  pogotowie Lekarz skon- 

zam yślił się i nie zauw ażył feie- statcW ał zgon. 
gnącego od strony K rakow a  do Przyczyną sam obójstwa —  fa -  
W arszaw y  pociągu osobowego, talne w arunk i finansow a.

Pociąg  w pad ł na zaw iadow cę s ta - ' ŁÓ DŹ, 9 12 (T e l w l ) — W ie '-  
cj! i r-jzszaipał ciało jego  n i  ką sen , ac ję  w yw o!af'0 w  p ab jan£  
drobne k aw a ł! i. N a d  ra n e m j rz - ea,.h saraob6j^ vo zraŁlbg0 prz .
cnodząoa -rze7. szyny służba k o -  m y a W w t a ,  to p ó łt t ła śd r te ła  jed -  
lejowa z im  ażyła  porozrzucane nej z  w ięSszych fab ry k  jed w ab_ 
strzępki m unduru kolejow ego i ni>;zych w tcm eśde> Kopia

Kona.ciała.

w o d o c i ą g uT r a g e d i a . . .
Tylko co 45 odbiorca płaci za wodą

S O S N O  W IE C , 9. 12 . (te l. w ł ).  jak  się okazuj i

D enat p row adził od szeregu lal 
jw raz  ze swym  wspólnikiem , p. 
Staszewskim , w ie lką fabrykę jed ­
wabiu i w yrobów  w ełn ianych  p.

f. „A rtp o l" . Fabryka  ta m ieściła  
się w  trzypiętrowym  budynku  
przy ul P u ław sk ie j 7 -9 .

Od pewnego czasu sytuacja  

zaczęła się pogarszać. Zm niejszy­
ły  się zam ówienia, tak, że okaza­
ła się konieczność redukcji u ru ­
chomienia. Faktem  tym bardzo  
prze ją ł się w spó łtw órca firm y, 
Kon.

O negda j popołudniu Kon na­
gle zniknął. Dopiero  nazajutrz  
rano zagadka w yśw ietliła  się.

G ay  robotnicy przybyli dc p ra ­
cy na p ierw szą  zmianę, uczynili 
straszne odkrycie: na jednej z 
sal fabrycznych  na I I I  piętrze  
w isia ł trup  fabrykanta.

W ezw any lekarz stw ierdził 
zgon Kona. Zm arły  liczył 52 lata.

N ie  u lega w ątp liw ości, że r u i ­
na m aterialna w pędziła  go do 
grobu.

po gongu, Czortek w  zacietrzew ię  
nru, nie słysząc sygnału  zadaje  
cios swem u przeciw nikow i. Czor­
tek i w  trzeciej rundzie p rze ­
w aża  zdecydowanie, podczas
kiedy N  iem.ee znów w alczy
nieczysto. W y g ra ł oczywiście Czor  
tek i W a rsza w a  prowadzi 4:0.

Zupem ie nieoczekiwany wynik  
miało spotkanie w  wadze piórko­
w ej. Kozłowski m iał tu za prze­
ciwnika niebyłe kogo. bo H aensa, 
pogrom cę Spannag la  i A renza. 
Niem iec był tu faw orytem  I rze­
czywiście, p ierw sza  połow a p ierw  
jze j rundy, pozw ala przypuszczać  
że zwycięży Haens. W  d rug ie j jed  
nak połow ie tej rundy, Kozłowski 
szybko odrab ia  stracony teren i 
nag le  po silnym, praw ym  sierpo­
wym  Kozłowskiego, N iem iec pod­
nosi obie rece do gbry  na znak  
poddania się. Jak się okazuje K o ­
złowski t ra fi ł swego przeciwnika  
w  szczękę tak mocno, te N iem iec  
z bólu nie m ógł da ’ ej waiczyć. 
W arszaw a  prow adzi G :0 .

W a lk a  w  wauze lekk.ej w  któ­
re j spotkali się Po lus z Duensiti-
giem , była piowud.cona w  niezbyt
szybkiem tempie, pomimo to jed ­
nak stała na wysokim  poziomie  
Zdecydow aną przew agę  m iał w a r ­
szaw ian in  i on też w y g ra ł spotka­
nie. W a rsz a w a  p row adź, 8 :0  i w- 
ten sposób w ynik  m e może już  
być d la W a rsza w y  gorszy  niż re ­
m isowy.

Trudne zadanie m iał w  w adze
 ----------—  o o

na deskach, przyczem by ł napół 
pm -tom ny. W  trzeciej ruudziu  
p rzew aga N iem ca była jeszcze ba r  
dziej w idoczna Zw ycięstw o Baum  
gartena publiczność p rzy ję ła  rzę- 
sistemi oklaskami, nagradzając  
piękną jego  walkę. Oojektywizm  
publiczności godny je strtu  pod­
kreślenia.

Ożarek w  wadze półciężkiej 
miał za przeciwnika Rehma, c  g ło  
wę od siebie wyższego. W a lk a  z 
takim przeciwnikiem  by ła  d la  
niskiego u żark a  trudna. M óg ł on 
wygnać tylko przez wyzyskanie  
swego bardzo mocnego ciosa i ta -  ̂
ką tćż taktykę zastosował. W y ­
czerpał się jecfilak szybko i dobry  
technicznie Rehm punktował go z 
powodzeniem. Ogłoszenie zwycięz­
cą O żarka publiczność p rzy ję ła  
gwizdem  i okrzykami protefltu. Po 
kilku m inutach speaker sprosto­
w ał w ynik na remis. W yg iąoa lo  
to dość dziwnie i m iało się w ra ­
żenie, że sprostowanie pomyłki 
nasfąpiło pod p res ją  publiczno­
ści '

W  wadże ciężkiej m ilą n ies ie -’ 
duankę zrobił GarstecKi, któreniy  
odm awiano wszelkich ‘ SZanb 1 w  
w alce z Otto, ale pięściarz „Sko­
dy", na przekór wszystkim , zdobył 
się na w ie lką am bicję i w yszedł z  
walki z N iem cem  bardzo dobrze, 
chociaż sędziow ie uznali w a lkę  
jako n ierozstrzygniętą. W  ogó l­
nym wyniku zwyciężyła .W arsaa- 
w a  12:4.

R adn i m ałego m iasteczka w  Z a ­
głębiu  D ą b r ., Czeladzi, om aw ia li 
onegda j p ro jekt podwyżki opłat 
za wodę które ich zdaniem są 
zbyt niskie. Je3t w  tem ich sta 
nowisku w ie le  fan taz ji, gdyż __

—  na 3000 od­
biorców  w ody z w odociągu  m iej­
skiego za ledw ie 700 płaci, a re­
szta niem a na to odpowiednich  
środków, co św iadczy o wielkiem  

zubuzoniu Czeladz,.

N ie le g e h a  f e b r y k g  za p a ln ic ze k
iw y  sk ła d  p rzem yca n ych  k am ien i

ŁÓ D Ź, 9. 12. (te l. w ł . ) .  O stat­
nio w Łodza upraw iano  hanuel 
zapainiczkam  n ie legalnej p ro ­
dukcji, na co zwmócila uw agę  
-o m a  brygada  kontroli skarbo- 
^■ej i zarządziła  obserw ac ję  o raz

n̂ieruchomteme
kop a ln i R ea en

S O S N O W IE C , 9. 12 . ( t e l .  w ł . ) .
D ą u r o w ie  G ó r n ic z e j  o d b y ło  s ię  

o g o in e  z e b r a n ie  r o b o tn ik ó w  u n ie  
r u c h o m io n e j  s k u tk ie m  p o ż a r u  ko­
p a lń 1 K ed en , n a  k to r e m  z a p a d ła  
r e z o lu c j a ,  w1 k tó r e j  z e b r a n i a o -
m aga ją  się uruchom ienia konal-
n i i p r o s z ą  w ła d z e  o  p o m o c .

N a  z e b r a n .u  p r z e m a w ia ło  k i l ­
k u  e p o śr ó d  o b e c n y c h . k t ó r z y

s t w ie r d z i l i ,  ż e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
d a w n o  ju z  m in ę ło  i n ic  n ie  s to i  
n a  p rzeszk o d z ie  p o d ję c ia  n o r m a l­
n e j p r a c y .

W z w ią z k u  z  te m  w  b ie ż ą c y m  
ty g o d n iu  w y je ż d ż a  do W a r sz a w y  
u e . t g a c j a  r o b o tn ik ó w , k tó r a
p r z e d s ta w , w ła d z o m  is t o t n y  s t a n  
rzeczy j w r ę c z y w sz y  m e m o r ja ł,  
p ro  lić b ę d z ie  o p o m o c .

W śr ó d  r o b o tn ik ó w  u n ie r u c h o ­
m io n e , k o p a ln i p a n u je  w ie lk a  
b ie d a  i n ę d z a .

I K A T O W IC E , 9. 12 . (te l. w ł . ) .  
■j P rzed  sądem w  Rybniku zasiedl: 
j znam przem ytnicy e te ru : A lf re d  

Sitek, Jan Łatka, Czesław- H a ra ­
zim, Joachim  G iuru j. A lf r e d  Szy- 
miczek i K onrad Lorenc. H erszt

_  . . . i szajki, zw any „królem  eterow -
poszukiw am a, Ltóre doprow adzi- ców„ E n ise t Sitok, zl-iec

i  d. r t Lh *~ytW° r~ zagran icę tak, że tylko wepólm -
aj nego s.dadu p rzem y-, odp0W-iad ali obecnie przed są-

1 dein, za spowodowanie wybuchu  
eteru przy przelew aniu .

N ie sp o d zie w a n y wybuch eteru
K r ó l eterow co w  p r ze d  s ą d e m

conych kam ieni.
A lek sander Dębski, zanueszka- 

ły przy ul. K łonow ej 19, urządz ł 
sobie w arsztat, w  którym m aso­
wo produkowrał zapalniczki. i 

K ontro ia skarbow a, po stwkir- 
uzeniu tych faktów , w 'kroczyła 
do m ieszkania Dębskiego i jego  
w arsztatu , a podczas rew iz ji zna­
la z ł' 50 gotowych zapalniczek, j 

N iezależn ie od tego ustalono, 
że istn ieje  konkurencyjna w y ­
tw órn ia  zapalniczek, którą urzą­
dził Czesław  Kaczm arek, zam ie­
szkały w  Lubiinku , w  pobliżu  
lotniska. Przeprow adzona u Kacz  
m aika rew iz ja  doprow adziła  do 
konfiskaty około 40 sztuk goto- j 
wych zapalniczek, oraz urządzę-i 
nia w ytw órn i. Stwierdzono, ie  
dostaw cą kamieni do zapalniczek ’ 
jest Izi*ael Sieradzki, zam ieszka- i 
ly w  łęczycy' R ew iz ja  w mieszka 
niu S ieridzk iego  doprow adziła  
d - u jaw n ien ia  około 10.000  szt. 
kamieni |

r ze c  i w A le k s a n d r o w i D e b s k ie  
m u, C z e s ła w o w i K a c z m a r k o w i i

W  dniu 20 października b. ■■ 
roz lew ali oskarżeni w  mieszka­
niu Ci u ra j a przem ycony z N ie ­
miec eter do m niejszych butelek  
W  pew nej chwnli, na jp raw dopo ­
dobniej wskutek nieostrożnego  
obchodzenia się ogniem, nastąpił 
tak silny w ybuch eteru, że drzw i 
i okna pow y latyw aly  i m ury po­
pękały. Ponadto w y lecia ła  w  po­
w ietrze część dachu. Oskarżeni 
odnieśli szereg poparzeń na twa 
rzy i rękach,

W  toku dochodzeń stw ierdzo ­
no. że eter p rzyniósł do domu 
C iuraj. O kazało się dale j, że eter 
rozlewano do butelek p rzy  św ie­
tle lam py naftow ej.

W  toku rozpraw y  zaprzecza! 1 
oskarżeni, jakoby  byli w  posia­
daniu  eteru. Zeznan ia  świadków  
w ypad ły  jednak  d la  oskaiżonych  
bardzo obciążająco. Przodownik  
straży gran icznej stw ierdził, ie  
krytycznego dnia m ieli oskarżeni 
otrzym ać 100 litrów  eteru. K ie­
rownikiem  szajki, w ed ług  zezna- 
h ia św iadka, m iał być E rnest S i­
tek, który etei naoyw ał zag ran i­
cą. Reszta oskarżonych za jm ow a­
ła  się  daiszym  transportem  ete­
ru, który ouwużono do M ałopo l­
ski, gdzie sza jka m iała so\oich 
nabywców .

Sąd skazał wszystkich oskar­
żonymi po 3 m iesiące bezw zględ ­
nego w ięzienia. , , „|łjfs

W i s ła  s z u k a  d r ó g  n a p r w y
w  pi£kaistv/ie p o ls k ie m

W  Krakowie ikibylo się walne ze­
branie „W iśły”. V/ związku z aktuałne 
mi zagadnieniami pitki nożnej w  Pol­
ice, walne zebranie stwierdzając po- 
st pojący upadek sportu piłkarskie;, 3 
w Polsce i pragnąc zwrócić uwagę ca 
'■ej Poiski na błądzenie w  szukaniu 
ctrog naprawy, uenwakto jednomyślnie 
następujące rezolucje:

„T  S Wista domaga się niezwłocz- 
r t  zniesienia zakazu rależcnia mło­
dzieży ozkolnej ao klubów sporto­
wych’ .

„ W  trosce o byt najpoważniejszych

Klubów sportowych walne zebranie za 
strzegą się kategorycznie nrzeciw ist­
niejącemu projektowi organizowania 
urużyn piłkarskich, tako leprezentacy^ 
okręgowych celem v/yeliminowania z 
■uch reprezcntacp państwowej”.

„Uznając, że Koszta ekspedycji dru­
żyny pitK-arskiej na olimpjauzie 19óu 
r. bęaą niewspóttniernie wysokie w  
stosunku do ewentualnych sukcesów 
. propagandy sportu polskiego na lo- 
rum mięozynarodowem, walne zebra­
nie wyraża głębokie przekopanie, żt 
dotyonczasowe zamierzenia, zc staną 
zrewidowane i cofnięte”.

Hokeiści o b o zu  oilm piiskieGa
ro zg ro m ili ir .is irza  Slasjsa 9 :0

chemika
p r z e z  za ż y c ie  tle n k u  w ę g la

K A T O W IC E . 9 . 12. Onegdaj 
popełnił sam obójstwo przez za­
życie tlenku w ęg la  w  m iejsk.ej 
s2kole handlow ej w  Katowicach  
II, przy ul. K rakow skie j 80, pro­
fe so r ohemji Jan Szayer, zamie­
szkały w  Katow icach przy placu

łzraei w i S ie r a d z k ie m u  w y toczo -, W olności 11 .
izemic karne. { D ającego  jeszcze słabe oznaki

życia Szayera przewieziono na­
tychm iast do szpitala m iejskiego  
w  K atow icach. Szayer w  droaza 
do szpitala jednak zm arł. Denat 
Liczył 34 lat 1 pozostaw ił żonę.

Powodem  targnięcia się na ży­
cie był najpraw aopuuobniej roz­
strój nerwowy.

Na zakończenie obozu hokejowego 
naszych kandydatów na olirapjadę, ód 
byty się w  Katowicach dwa me< ze. 
P.erwszy meC7 odbył się pomiędzy re­
prezentacjami Polski Południowej i Hol 
ski Poinocnej. Zwyciężyło Po'udnie 
2 :1. Renrezentacje ustawiono w  ten 
sposób, żr reprezentacyjny napad 
miał słabą obronę, a reprezentacyjna 
obrona misia słaby napad.

Gra była ostra, a chwilami zupełnie

„Cfc-nie£ otrzebnie brutalna, przytem 
lowau” tu Sokoiowski i Kowalski.'

Dr ie'i mecz rozegrali olimpijczycy z  
mis‘-zem siąska, śląskim Kl oe.u Ho- 
kejowym gromiąc go -‘:0 . Ob-npiiczy- 
cy grali doskonale, majac przez oaty 
za? miażdżącą przewagę. W  płerw-1 

szej fane gry zdobyli cztery brarnk 
w dr-igiej i w Ii2eciei znów , zt6rv’| 
Najwięsej bramek strzelili Wcikow- 
ski 3 i Maichewczyk 2

Z  m is trzs ir  R u m u n ji w  hokeju
lw o w s c y  „ C z a n r "  z r e m is c w a lł 3 :3

Mistrz Polski w hokeju :odov,-ym, lephon Club” remisuim a-a 
„Czarn. lwowscy, rozegrali w  Buka- ■’ ■ ■
reszcie mecz z misttzem Rumunji ..Tc-

Z w y c i^ s tw o  SoDika

W  s z p a d z i e
Fn.ał turnipju na szpady w  zawo­

dach szermierczych przedolimpijskich 
przy uaz.ale zawodr ikó\" węgierskie! 
pi-zynióst zv.vcięstw’0 Sobiko-vl —  7 
zwycięstw. Następne miejsca zaję!:: 
2) Kanto7 —  5 zwycięstw. 3) Za­
czyk —  5, 4) Węgier Bay —  3 , 5) 
isarwicKi —  3, *) Czaplicki —  2, 7) 
Mirowski —  1 i 8 ) Tymiński —  1.

Gra by » ładna i interesującą. Dru- 
zyna ka  -,v pierwszej tercji wyraź- 
n.e ustępowała Rumunom, pozv alając 
fobie strzehć dwu- h.amki w  drugiej 
fazie gry, „gzami rozegrali się i zdo 
byh pierw zą bramkę ze sirzalu Stop- 
nickiego. \\ trzeciej tercji zaznaczyła 
się jnow  pr awaga naszej drużyn5, 
przyczem Jasiński zdeby? dwie bram­
ki, jeunak trzecia bramka zdobyta 
przez un.unów, zadecydowała o wy­
niku remisowym.

Kapitan drużyny pols, iei, Kasprzak,
adzie rem s „Czarnych’ na karb ich 

zmęczenia podfóżą. Grą Polaków nie 
pńdóbaia si kapitanowi drużyny ru- 
mtfmśdt1 gdyż w edług niego oyia zst- 
ostra.


